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C ena num eru 10 groszy

O IO S  I IliA W S
BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICPOLSKO - KATOLICKA GAZETA

W ychodzi trzy razy tygodn iow o: w e w torek , czw artek i sobo tę .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80  groszy z doręczen iem  1 zło ty , 
kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 zł.

W  w ypadkach  n iep rzew idzianych  spow odow anych silą  w yiw ą (p rze ­
szkód w  zak ładzie , złożen ia pracy  i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda­

n ia n iedostarczonych num erów  lub  edszkodow ania .

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., og łoszen ia drobne słow o 20 gr. 

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elafcm  N r. 59 . K onto czekow e P . K . O . N r. 145266 .

fcc lonkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieście n . > rw .

Rok III. | Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 2 lipca 1936 r I Nr. 75

W span ia łe Ś w ięto M orza w G dyn i.
U fal Bałtyku wielotysięczne rzesze powtarzają hasło

Dozbroić Polskę na
W  dn iu 29 czerw ca na P lacu  
pod K am ienną G órą odby ły się

G D Y N IA .
G runw aldzk im  
w ielk ie uroczystośc i Ś w ięta M orza.

N a d ługo przed początk iem uroczystośc i  
szerok i p lac zala ły tłum y pub liczności. O lbrzy ­
m i kw adratow y  p lac fa lu je w ielo tysięczną m asą.

S to ją  w  karnych szeregach oddzia ły w ojska , 
przysposobien ia w ojskow ego , organ izacje spo ­
łeczne m łodzieży , ty siące przy jezdnych .

U roczystośc i rozpoczęły się odegran iem  
przez ork iestrę m arynark i w ojennej —  hym nu  
narodow ego .

L ekk i w iatr od m orza m uska  
m arzonych .

W ojenne okrę ty pod jechały  
stronę lądu .

W  oddali łopocą na w ietrze  
nego okrę tu „D ar P om orza".

W śród przyby łych dosto jn ików państw o ­
w ych znajdu ją się pp .: v ice  prem jer K w iatkow s­
k i, m in ister przem ysłu i hand lu R om an , gen . 
O rlicz-D reszer, w ice-m in istrow ie: B obkow sk i, 
D oleżal, G enera lny K om isarz R zeczypospo lite j 
w G dańsku m in . P apee , w oj. K irtyk lis, kom . 
R ządu m . G dyn i m g. S okó ł, adm ira ł U nrug . 
w oj. G rażyńsk i i tnn i.

O godz. 11 m in . 05 b iskup m orsk i ks. dr. 
O kon iew sk i rozpoczął celeb row an ie uroczyste j 
m szy po low ej, po k tó re j w ygłosił podn iosłe  
kazan ie .

Kazanie J. E. ka. Biskupa Morskiego.*

K s. b iskup O kon iew sk i w natchn ionych  
słow ach w yraził przyw iązan ie całego N arodu  
do m orza i w ybrzeża .

—  M yśli i uczucia całe j P o lsk i —  m ów ił 
ks. b iskup O kon iew sk i —  zw rócone są dziś ku  
w ybrzeżu , do m igotliw ych fa l m orsk ich . W yb ­
rzeże napaw a nas radością i dum ą spow odu  
rozrostu naszej po tęg i m orsk ie j.

W  te j chw ili obrona m orza po lega na te rn , 
aby um ocn ić i pow iększyć po tęgę P o lsk i.

D w ojaka jest po tęga P o lsk i — m oralna  
i m aterja lna.

M aterjalna po tęga pow stan ie gdy poprzem y  
usiłow an ia w ładz przy tw orzen iu po tężnego  
F unduszu O brony M orsk ie j —  m oralna gdy w  
G dyn i pow stan ie B azy lika M orska.

—  T rzeba uruchom ić nasze siły fizyczne  
i duchow e, k tó re  nakszta łt fa l m orsk ich , fo rm u ­
jących brzeg i, tw orzyć będą chw ałę i po tęgę  
P o lsk i.

A  drzem ią w narodzie po lsk im  w ielk ie siły  
i nagrom adzone są ogrom ne m ożliw ości.

Przemówienie p. wicepremjera 
inż. Kwiatkowskiego.

P o przem ów ien iu p . P rezydenta R zp lite j 
w szed ł na  trubunę  w iceprem jer  inż . K w iatkow sk i.

P rzem ów ien ie sw e zakończy ł p . w iceprem ­
je r okrnyk iem : N iech ży je P o lska!, podchw yco ­
nym  en tuzjastyczn ie  prsez zeb ranych .

Poświęcenie yachtu „Zawisza Czarny"
i defilada.

P o przem ów ien iu  w iceprem jera K w iatkow s­
k iego ork iestra odegra ła hym n narodow y .

N astępn ie na trybunę w szed ł kom isarz  
rządu m . G dyn i m gr. S okó ł, k tó ry w yraził ra ­
dość sw o ją , iż tego roczne św ięto m orza za ­
szczycone zosta ło obecnością najw yższych  
dosto jn ików  państw ow ych.

N aród po lsk i przy  każdej sposobności akcen ­
tu je sw o ją so lidarność z poczynan iam i rządu , 
szczegó ln ie w  dzie le budow y bastjonu m orsk ie ­
go na w ybrzeżu . P raca w  G dyn i jest ciężka i 
trudna . G dyn ia n ie m oże być m iejscem , na  k tó - 
rem  żerow ać będą m alkon tenci i zak łócać spo ­
kó j. N iestety , sy tuacja obecna n ie pozw ala  
w G dyn i pracy tym  w szystk im , k tó rzy je j 
trzebu ją . I d latego n ie m ożna w ym agać

tw arze zg ro -

z sa lu tem  w

żag le szko l-

dać  
po ­
od

G dyn i, aby m iasto nasze sta ło się  
pracy d la bezrobo tnych .

P o przem ów ien iach odby ło się  
pośw ięcen ie żeg low ca harcersk iego

rynk iem

uroczyste  
„Z aw isza  

C zarny", a o  godzin ie 1 .30  na P lacu K aszubsk im  
rozw inęła się barw na w stęga oddzia łów  w ojsko ­
w ych , m arynark i, przysposob ien ia w ojskow ego , 
organ izacy j spo łecznych , w defiladzie przed  
w iceprem jerem  i dosto jn ikam i państw ow ym i.

„Tylko z silnymi liczy sią świat*1 
„Za polskiem morzem i polską granicą musi 

stać nasza myśl i czyn1*
Priemówienie P. Prezydenta Rzplitej.

P . P rezyden t R zeczypospo lite j pro feso r dr. 
Ignaoy M ościck i, n ie m ogąc osob iśc ie przybyć  
na Ś w ięto M orza do G dyn i, w ygłosił przed  
m ikro fonem rad ja tradycy jne przem ów ien ie :

—  D ług ie d ług ie la ta —  rozpoczął P . P re ­
zyden t R zp lite j —  an i jedna fa la n ie odb ija ła  
się o brzeg m orsk i będący cząstką P aństw a  
P o lsk iego .

P o lska zn iosła sankcje .
List min. Becka do przewodniczącego Rady.

G E N E W A . P o lska zn iosła sankcje prze ­
ciw W łochom . '

O głosił to w  G enew ie m in. B eck w liśc ie  
do przew odn iczącego R ady L ig i N arodów .

Już na posiedzen iu n ie jaw nem R ady L ig i 
N arodów  m in. B eck zapow iedzia ł, iż w obec te ­
go , że posiedzen ie pub liczne R ady się n ie od ­
będzie , pozw oli sob ie przesłać przew odn iczące­
m u p ism o rządu po lsk iego o stanow isku P o lsk i  
w  sp raw ie sankcy j.

W ieczorem  delegacja p ism o to przekazała  
przew odn iczącem u R ady .

Z niesienie sankcy j przeciw w łosk ich przez  
P o lskę uczyn iło w ko łach genew skich duże  
w rażen ie .

D ecyzja P o lsk i ocen iana jest pow szechn ie  
jako w yraz trzeźw ego ustosunkow an ia się do  
sy tuacji i n iechęci do sch leb ian ia szkod liw ym  
fikc jom .

N ie u lega w ątp liw ości, że P o lska n ie przy ­
stępow ała do sankcy j chętn ie . S tosunk i po l­
sko -w łosk ie zarów no gospodarcze jak po litycz­
ne, oparte na najszlachetn ie jszych tradycjaoh  
przy jaźn i, n ie uczyn iły decyzji o sto sow an iu  
sankcy j rzeczą ła tw ą.

Jednak w im ię w ierności d la przy ję tych  na  
sieb ie zobow iązań i w im ię zasad w spó łp racy  
m iędzynarodow ej, P o lska sankcje sasto sow ała .

K iedy jednak w ypadk i w ykazały ich bez ­
celow ość i R ada L ig i N arodów  na sesji w  m aju  
rb . w ezw ała państw a ty lko do n iepob ieran ia  
decyzji w  sp raw ie sankcy j przed  zeb ran iem się  
obecnej sesji R ady —  nadszed ł w łaśn i© te raz  
czas na pow zięcie log icznej decyzji.

Włochy dziękują Polsce za zniesienie sankcyj.

R Z Y M . A m basador R zp litej przy rządaie  
w łosk im  dr. A lfred W ysock i udał się w ieczo ­
rem  do w łosk iego m in istra sp raw zag ran icz­
nych hr. G aleazzo C iano i zakom unikow ał m u  
pow zię tą przez po lską R adę  m in istrów  uchw ałę , 
oo do zn iesien ia zarządzeń sankcy jnych w sto ­
sunku do W łoch.

P onad to am b . W ysock i don iósł m in istrow i 
sp raw zag ran icznych , że odpow iedn ie zarzą­
dzen ia w ykonaw cze będą przez rząd R zp lite j w  
najb liższym  czasie w ydane.

W  odpow iedzi na to  ośw iadczen ie hr. C iano  
złoży ł na ręce am b . W ysock iego  gcrące podzię­
kow an ie d la rządu po lsk iego , a w  szczegó lności 
d la m in . B ecka, jak rów nież zapew nien ie o  
szczerej przy jaźn i narodu w łosk iego d la P o lsk i.

morzu!
Jak sm utną i trag iczną by ła do la P o lsk i, 

te j P o lsk i ong iś w ielk ie j, te j P o lsk i od B ałtyku  
do C zarnego M orza.

D ziś m am y w łasne , nasze po lsk ie m orze  
i dziś jak co roczn ie obchodzim y Ś w ięto M orza  
i to św ię to n iechże będzie ep itaph ium za po ­
pełn ione grzechy przeszłych poko leń i ślubo ­
w aniem  w iernego strzeżen ia gran ic R zeczypos­
po litej.

D ow ied liśm y naszą n iedaw ną przesz łością , 
że usiłow an ia i p lany nasze rea lizow aliśm y i 
osiągn ięc ia te m usim y u trzym ać.

M orze o tw orzy ło nam  bram y na św ia t sze ­
rok i i zrów nało nas z innem i narodam i, dało  
nam  w olność i rów ność tam , gdzie jest 
i n iebo .

S ta liśm y się państw em m orsk iem  
czynow i, k tó rem u na im ię G dyn ia .

O na sp raw iła , że ko tw ice okrę tów  
św ia ta w rzynają się w naszą ziem ię .

O na daje dzie lne załog i.
M am y dużą arm ję dobrych m arynarzy , 

k tó rych , cechu je w iara w  sieb ie . N iechże ta za­
le ta dobrego m arynarza stan ie się cechą  całego  
N arodu . A by dzie ło odbudow y i budow y by ło  
trw ałe , w ieczno trw ałe trzeba ażebyśm y w  raz ie  
po trzeby sku teczn ie stanęli w  jego obron ie .

W idzim y że ty lko z silnym  liczy się św iat.
Ż adne gw arancje , żadne uk łady  n ie  zapew nią  

narodow i tego znaczen ia co jego m oc.
Ś w iadom i, że bez tego zb io row ego w ysiłku  

n ie będziem y m ogli u trzym ać tego co m am y, 
za po lsk iem  m orzem  i za po lską grąn icą m usi 
stać czu jna tro sk liw a m yśl nasza i czyn nasz".

m orze

dzięk i

całego

Wysokie odznaczenie biskupa morskiego 
ks. Stan. Okoniewskiego

P an P rezyden t R zp lite j odznaczy ł W ielką  
W stęgą O rderu O drodzen ia P o lsk i za w ybitne  
zasług i na po lu pracy spo łecznej księdza dr. 
S tan isław a W ojciecha O kon iew sk iego , b iskupa  
chełm ińskiego w P elp lin ie .

Zakaz noszenia odznak organizacyj niemieckich
W ojew oda pom orski udzielił zezw olen ia na  

ustalen ie i noszen ie odznak d la :
1) P om orsk iego  T ow . R oln iczego w T orun iu .
2)  Z w iązku zaw odow ych elek trom on terów  

w G dyn i.
3) T ow arzystw a „D eu tsche B uhne“ w  

G rudziądzu i 4) S tow arzyszen ia R oln iczego  
„L andbund W eichselgau“ w T czew ie .

O dm ów ił natom iast zezw olen ia na m undury  
(barw y) tow arzystw u „L andbund  W eichselgau “  
w  T czew ie oraz na odznak i stow arzyszen ia  
„M 5nnergesangvere in “ w W ięcborku .

Rozwiązanie Str. „Narodowego" w powiecie 
krakowskim.

W  zw iązku z w ypadkam i w M yślenn icach  
przep row adzono rew iz je w  lokalu S tronn ic tw a  
N arodow ego w K rakow ie . R ew izja trw ała k ilka  
godzin . Z akw estjonow ano cały szereg m aterja- 
łów  k tó re zostały  przew iezione  do  w ydziału  śled ­
czego .

R ów nocześn ie przep row adzono rew iz je w  
m ieszkan iach 9 działaczy S toan ic tw a N arodo ­
w ego , k tó rey zosta li aresz tow an i. P o przesłu ­
chan iu w w ydzia le śledczym w szystk ich w y ­
puszczoną na w olną stopę .

W  w yniku dochodzeń w sp raw ie napadu  
bandy D oboszyńsk iego w ładze postanow iły  roz ­
w iązać organ izacje S tronn ic tw a N arodow ego  na  
te ren ie całego pow iatu krakow sk iego . Z arządze ­
n ie to m a być rozszerzone  na  te ren ie w ojew ódz ­
tw a. Z ebrano w czasie śledztw a obfity m ater-  
ja ł obciążający przyw ódców  S tr. N arodow ego .

' d**..
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Stanowcze oświadczenie Pana Premjera 
w Sejmie

o winie i karze za żabcia w Myśienicach.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  piątek w południe odbyło się ostatnie  
w bieżącej sesji parlam entarnej posiedzenie Sej­
m u, pośw ięcone rozpatrzeniu pow praw ek Sena­
tu do kilku projektów  ustaw .

N a sali obrad obecny był p. prem jer gen. 
Sław oj-Składkow ski oraz kilku podsekretarzy  

stanu.
Poprawki

N ajpierw  Sejm  przyjął bez dyskusji parę  
popraw ek do ustaw y o Trybunale Stanu, a na­
stępnie do ustaw y 0 paszportach.

D alej przyjęto popraw kę do ustaw y o w y ­
ścigach konnych. U staw a ta zezw ala na urzą­
dzenie kas totalizatora poza obrębem  w yścigów .

Zajścia w Myślenicach.
Po przyjęciu popraw ek do kilku jeszcze 

ustaw odczytano interpelacje : posła K uźm o-  
w icza do m in. spraw  w ojskow ych w spr. kar 
nakładanych na poborow ych U kraińców za  
składanie podpisów w języku ojczystym , posła  
Szczepańskiego w spraw ie ciężkiego położe­
nia pracow ników w instytucjach ubezpiecze­
niow ych, oraz posła H yli w spraw ie napadu  
rabunkow ego Str. N ar. w M yślenicach.

W  interpelacji tej poseł H yla pisze :

„W  nocy dnia 23 czerw ca r. b. inż A dam  
D oboszyński, ziem ianin prezes Str. N ar. w  
K rakow ie zorganizow ał w C horochow icach pod  
K rakow em zebranie ok. 100 osób, a następnie  
poprow adził zebranych do M yślenic.

Po drodze w e w si G łogoczow ie i pod M y­
ślenicam i, przecięto druty telefoniczne, po przy ­
byciu zaś do M yślenic stukano podstępnie do  
drzw i posterunku policji i m ów iono, że choą  
zgłosić kradzież, a kiedy im drzw i otw arto, 
uderzono posterunkow ego tępem  narzędziem w  
głow ę, poozem w targnięto do w nętrza lokalu, 
dem olując urządzenie i rabując karabiny.

Z karabinam i udano się do rozbijania skle­
pów i m ieszkań, co uskuteczniono siekieram i 
i łom am i żelaancm i, część tow aru niszcząc i pa­
ląc, część zabierając ze sobą.

Inż. D oboszyński kierow ał cały czas akcją, 
w ydając rozkazy, poczem  uszedł w raz zladźm i 
w lasy, gdzie po szybko zorganizow anej obła­
w ie, część tych ludzi aresztow ano.

A resztow ani opow iadają, że inż. D oboszyń­
ski w prow adził ich w błąd, nakazując im uda­
nie się e nim jakoby na zebranie do innej 
m iejscow dści, a gdy przyszli do M yślenic gro ­
ził im , że będzie do nich strzelał, gdy nie bę­
dą go słuchali. Są to ludzie przew ażnie m łodzi 
i m ało uśw iadom ieni.

Pos. H yla zapytuje, jakie zarządzenia za­
m ierza m in. spraw  w ew nętrznych w ydać, aby  
ukrócić destrukcyjną działalność Stronnictw a 
N arodow ego  ?

W  czasie odczytyw ania tej interpelacji z 
ław poselskich padały okrzyki „hańba !“ . 
Odpowiedź p. Prem. Sławoj-Składkowskiego.

N a interpelację tę natychm iast odpow iedział 
p. prem jer Składkow ski.

N a w stępie p. prem jer zakom unikow ał, że  
nie m oże podać dokładnych  w iadom ości na tem at 
przebiegu napadu w M yślenicach, poniew aż w  
chw ili obecnej policja likw iduje jeszcze bandę.

W  każdym razie p. prem jer nie zam ierza  
przeciw działać tego rodzaju w ydarzeniom for- 
tyfikow aniem  starostw < posterunków policji.

Pn.łjci* własne

Z karty życia legjonisty

„Legji C udzoziem skiej44.
21 (C iąg dalszy)

N ad ranem dochodzim y do w ielkiej osady  
arabskiej Tighist. Zatrzym ujem y  się na w znie­
sieniu w odległości około dw óch kilom etrów  
od w si. R ozkładam y obóz. Lekkie odkurza­
nie ekw ipunku i broni, ustaw ienie stacji radjo- 
telegrafioznej i reperow anie aparatów telefo­
nicznych, uszkodzonych  przez  w ypadek  z m ułem . 
LegjoniSci kom panij strzeleckich w m iędzyczasie 
gdy w ojska kolonjalne już spoczyw ają, w zna- 
szają m ur w arow ny dookoła obozu. D o osady  
w ysłano patrol, który zastał ją opuszczoną  
przez m ężczyzn. Pozostali starcy, kobiety i 
dzieci. Znak, że nieprzyjaciel grupuje się.

Patrol w idocznie dobrze m usiał przeszukać  
w ioskę, gdyż w jednej chatce znaleziono m ło ­
dego człow ieka A raba — , który w edług za­
podania m iał udaw ać chorego. Przyprow adzo­
no go do sztabu. K om panja nasza, jak już  
poprzednie w spom inałem , należała do sztabu, 
a w ięc m ogłem ściśle dalsze w ypadki obser: 
w ow ać.

W  nam iocie dow ódcy  odbył się sąd połow y. 
Jaanem było, że ów A rab w celach szpiegow ­
skich, aby zaciągnąć języka o sile zbrojnej 
Francuzów  został w e w iosce. K rótka procedura  
kara śm ierci przez rostrzelanie. — Pierw szy  

poniew aż drzw i starostw i posterunków w inny  
być otw arte dla w szystkich.

N atom iast p. prem jer chce ufortyfikow ać  
całą opinję publiczną,ąfrktóraby się przeciw sta­
w iła jaknajenergiczniej tego rodzaju w ystąpie ­
niom . P. prem jer nie m a zam iaru karać parob ­
ków , którzy zostali do aw antury w ciągnięci, 
natom iast zaw sze w tych w ypadkach będzie  
karał przyw ódców .

Poniew aż R ząd nie m oże czekać na w yrok  
sądu, a działać m usi natychm iast, p. prem jer 
w konkluzji zapow iedział, że jeszcze w dniu  
dzisiejszym zostanie w ysłanych  do  B erezy K ar­
tuskiej 2 w pływ ow ych członków Str. N ar. w  
K rakow ie. N a tern posiedzenie Sejm b zostało  
zam knięte.

Niemcy wydają na zbrojenia pięć razy tyle co 
AngIJa.

B ER LIN . R ew elacje Londynu  o  olbrzym ich  
w ydatkach N iem iec na cele zbrojeniow e  w yw o­
łały w B erlinie żyw e niezadow olenie.

W edług tych rew alacyj Londynu, 
N iem cy w ydają na zbrojenia pięć razy ty ­
le co W ielka B rytanja i że w  ciągu  trzech  
lat ostatnich zbrojenia niem ieckie pochło ­
nęły sum ę 20 m iljardów m arek. B udżet 
w ojskow y R zeszy na rok 1936 rów na się 
w edług tych danych —  całem u budżetow i 
A nglji.

Trzecie doroczne Zebranie  R ady  
O sadniczej Pom orskiego  T»w a 

R olniczego
D nia 28 czerw ca 1936 r. odbyło  się w  G dyni 

Zebranie R ady O sadniczej Pom orskiego T-w a  
R olniczego. Zagaił i przew odniczył zebraniu  
prezes Sekcji O sadniczej P.T .R . p. R zęsa. W  
przem ów ieniu sw ojem p. prezes R zęsa obrazu ­
jąc rolę osadnika pom orskiego podkreślił, że  
przy przebudow ie ustroju agrarnego należy  sze­
regi osadnictw a zgęszczać m aterjałem uśw ia­
dom ionym , zaw odow o przygotow anym .

W dalszym ciągu przyw itał w szystkich  
przedstaw icieli instytucyj państw ow ych, sam o­
rządow ych i innych.

Po przem ów ieniu p. R aąsy pow itał zjazd  
prezes PTR , w m iejsce ustępujących członków , 
w ybrała R ada pp. Patułę, D rogosia i C zerw ionkę.

Po w yborach odbył się b. ciekaw y referat 
p. inż. Fiedlera p. t. „Znaczenie sadow nictw a 
i w arzyw nictw a  w  gospodarstw ach osadniczych '*  

,poczem odbyła się ogólna dyskusja, która m ia­
ła przebieg rzeczow y i pow ażny, a w której 
zabierali głos licznie członkow ie R ady.

W  w yniku dyskusji R ada uchw aliła rezo ­
lucje m iędzy innem i dom agać się żeby na Po ­
m orzu tw orzyć osady żyw otne, któreby dały  
i zapew niły osadnikow i nietylko byt ale stw o ­
rzyłyby z niego konsum enta i dobrego płatnika  
dla Skarbu Państw a.

Po czterogodzinnych obradach p. R zęsa  
dziękując zebranym za przybycie i liczny zjazd  
oraz udział —  zebranie zam knął.

Po zebraniu uczestnicy zjazdu w zięli udział 
w dalszym  ciągu w uroczystościach „Św ięta 
M orza“ .

raz w ów czas w idziałem człow ieka idącego na  
śm ierć przez rozstrzelanie. Z naszej kom panji 
w ybrano ośm iu ludzi jako pluton egzekucyjny, 
skazany w olnym , długim , jednakże m iarow ym  
krokiem udał się na m iejsce stracenia. H ardo  
nosił głow ę —  od czasu do czasu rzucając w y­
zyw ające spojrzenie oficerow i, — stanął przed  
skałą —  obrócił się, — form alność odczytania 
w yroku. —  C hcą m u zaw iązać oczy, — pogar­
dliw ie odrzuca skutem i rękom a opaskę — pa­
trząc zim no na w ym ierzone karabiny plutonu  
egzekucyjnego. Szabla oficera przeszyw a po­
w ietrze, zdaw ało m i się w ów czas, iż skazany  
podniósł głow ę ku niebu, —  pada salw a, —  w  
konw ulsyjnych drganiach stacza się na skalisty  
grunt — strzał z rew olw eru oficera kończy  
jego przedśm iertne zapasy. N ie w iem , czy ta  
lub późniejsza egzekucja (o której jeszcze w spo ­
m nę) pew nego legionisty w yw arła na m nie 
w iększe w rażenie. Tu szedł człow iek  na śm ierć  
przez rozstrzelanie dlatego, że pragnął w ol­
ności sw ego szczepu —  tam  dlatego, iż pragnął 
w olności osobistej, —  tu szedł z w yzyw ającym  
spokojem , —  w drugim w ypadku zaw leczono  
pod m ur i strzelano do leżącego.

W  tym sam ym  szyku kolum ny kontynuują 
m arsz. N asza kolum na (środkow a) przechodzi 
przez osadę Tirghist, tu naocznie przekonyw u-  
jem y się o opuszczeniu tejże przez A rabów . 
B rudne, praw ie nagie dzieci przyglądają się  
kolum nie, nieśw iadom i, że w szeregach tejże  
idą przysali zabójcy ick ojców i starszych bra­
ci; starcy i kobiety nie ukazują się w cale.

Kronika.
dnia 1 lipca 1936 r. 

R om ualda, Teodoryka  
N aw iedzenie  O tona
A natola, H eljodora b.

Nowemiasto, 
Środa  
C zw artek  
Piątek f

Słońca: w schód o godz. 3.20 zachód o godz. 19.59

Komunikat Urzędu Śledczego.
D nia 30. 7. 1933 r. K w iatkow ski M arjan ur. 20 7. 

1882 r. żonaty z Janiną K w iatkow ską, m ający 4-ro dzieci 
będąc na służbie u p. D e M arce w C arlepont (O ise) stał 
się ofiarą w ypadku. K w iatkow ski pow rócił do Polski po  
w ypadku. O becnie K onsulat G eneralny R . P. w Paryżu  
zaw iadam ia, że spraw a o odszkodow anie toczy się przed  
Sądem  cyw ilnym  w Pontoise, a m iejsce pobytu K w iat­
kow skiego jest nie znane.

Wyjazd po pracę do Gdyni jest bezcelowy.
M im o ostrzeżeń gdyńskich w ładz m iejskich, m ają­

cych na celu w strzym anie napływ u bezrobotnych do  ’ 
G dyni, bezrobotni ze w szystkich części kraju przybyw ają  
nadal do G dyni w nadzieji otrzym ania pracy. Pojem ność  
jednak rynku pracy w G dyni jest ograniczona i nie m oże  
naw et objąć całości już istniejącej podaży rąk  roboczych. 
N iezam ożni przybysze stają się w ięc przew ażnie ciężarem  
m iejscow ej opieki społecanej, już i tak przeciążonej ko­
niecznością niesienia pom ocy dużej liczbie bezrobotnych, 
rekrutujących się z pośród stałych m ieszkańców m iasta. 
W  celu zaham ow ania napływ u bezrobotnych do G dyni, 
prezes R ady M inistrów polecił w szystW m w ojew odom  i 
przew odniczącym  w ydziałów pow iatow ych i prezydentom  
m iast w ydanie odpow iednich zarządzeń, inform ujących  
osoby noszące się z zam iarem w yjazdu do G dyni po  
pracę, że w yjazd ich jest bezcelow y, gdyż pracy naj- 
praw iopodobniej nie otrzym ają.

Z miasta i powiatu.
Komunikat.

Zarząd M iejski w N ow em m ieście przypom ina, że  
w edług postanow ień § 5 statutu o podatku m iejskim od  
biletów  w stępu na w idow iska i zabaw y, każde przedsię­
biorstw o w zgl. urządzający zabaw ę lub w idow isko obo­
w iązany jest o każdej zabaw ie w ym ienionej w  j 1 w spo­
m nianego statutu zaw iadom ić Zarząd M iejski najpóźniej 
dw a  dni przed  przedstaw ieniem , a  to  w  celach  podatkow ych.

D o zgłoszenia obow iązany jest zarów no przedsię­
biorca w zgl. urządzający zabaw ę, jakoteż w łaściciel lub  
dzierżaw ca pom ieszczeń, w  których zabaw a się odbyw a. 

W inni w ykroczeń przeciw ko tym  przepisom  ulegną  
karze na m ocy art. 62— 66 ustaw y z dnia 11. V III. 1923 r. 
o tym czasow em uregulow aniu finansów kom unalnych  
(D z. U st. R . P. z roku 1932 N r. 106, poz. 884.)

Pow yższe dotyczy rów nież im prez sportow ych, urzą­
dzanych przez poszczególne tow arzystw a.

Złote gody małżeńskie.
Lubawa. D nia 30 czerw ca br. obchodził złote gody  

m ałżeńskie znany i pow ażany obyw atel w si Szw areeno- 
w a p. Franciszek M atuszew ski ze sw ą m ałżonką K atarzy­
ną z D em bków . W iadom em jest, że p. M atuszew ski 
przoduje w dziedzinie pracy zaw odow ej, spraw ując w ro ­
dzinnej w si od pow stania O jczyzny urząd sołtysa. N ad­
m ienić też w ypada, że pp. M atuszew scy znani są jako  
szczęśliw i m ałżonkow ie, w ychow ując b-ciu synów , z któ ­
rych syn  Leon  jest od  szeregu łat sekr. Żarz. M . w  Lubaw ie, 
drugi z synów  jest urzędnikiem kolejow ym , trzeci m is­
trzem  kraw ieckim  w N akle, a dw óch poległo w w ojnie 
św iatow ej, składając na ołtarzu O jczyzny ofiarę z życia.

C zcigodnem u Jubilatow i i Jego M ałżonce zasyłam y  
ze strony R edakcji życzenia najlepszej pom yślności w  
dalszem pożyciu oraz szczęśliw ego doczekania godów  
diam entow ych.

Obchód „Święta Morza*1 
w Nowemmieście.

Tegoroczne obchody „Św ięta M orza 1* odbyw ały się  
w  całym kraju pod hasłem  „M usim y Polskę dozbroić na  
m orzu**. To też chodziło przedew szystkiem o zebranie  
w dniu tym  jaknajw iększych kw ot na „Fundusz O brony  
M orsliej**, W N ow em m ieście odbyły się uroczystości 
„Św ięta M orza** w edług program u ustalonego przez ko ­
m itet lokalny. M iasto przybrało w uroczystym  dniu od ­
św iętny w ygląd. W  przeciw ieństw ie do kilku lat ubie­
głych w bieżącym roku uroczystości „Św ięta M orza** od­
były się przy w spaniałej, słonecznej pogodzie.

Przedpołudniem odbyło się w m iejscow ym kościele  
parafjalnym uroczyste nabożeństw o, w którym udział 
w zięły m iejscow e organizacje, przedstaw iciele w ładz  
urzędów i społeczeństw a, oraz liczne rzesze w iernych.

N asza stacja odbiorcza otrzym uje m eldunek  
iż eskadra sam olotów w yw iadow czych w ytro ­
piła nieprzyjaciela, w bliżej nieokreślonej sile  
o osiem kilom etrów  od Tirghist, —  chw ila spot­
kania się z A rabam i jost bliska. O d tej chw ili 
posuw am y się naprzód w ybierając jako trasę  
m arszow ą tflko jedynie w zgórza, —  gdyż za­
skoczenie w przesm yku lub kotlinie, m ogłoby  
spow odow ać w ielkie straty w ludziach.

M aszerujem y. N a w zgórzu zapodanym  
nam przez m eldunek obserw atora w yw iadow cy  
naw et przy pom ocy najsilniejszej lornetki nie  
ściągają żadnej istoty żyjącej. Panuje złow ro­
ga cisza. Sztab zabezpieczony jest oddziałem  
straży przedniej. Zauw ażam y, iż idący na prze­
dzie przechodzą na m ałą dolinę, staw iają pier­
w sze kroki na w zgórze, nagle pada salw a. 
K olum na środkow a zaatakow ana. G ęste strzały  
św iadczą, iż nieprzyjaciel zgrupow ał się w  
w iększej sile, gdyż A rab oddaje strzał tylko  
w ów czas, gdy trafienie jest m ożliw e. Pasm o  
górskie rozciąga się na szerokości około pię­
ciuset m etrów . A rabów w idzieć nie m ożna, 
ubiór ich, zbrudzone burnusy, tw orzą św ietną  
„m askę“ w tym terenie. O ddział przedni stra ­
ży przedniej rozw ija się, nie w szyscy jednak  
pow stali do tyraljery, salw a A rabów okazała  
się skuteczną. K ilkunastu trupów i ciężej ran­
nych zaściela skalisty grunt.

(C iąg dalszy nastąpi)



P o  n a b o ż e ń s tw ie u fo rm o w a ł s ię b a rw n y p o c h ó d , k tó ry  
z o rk ie s trą  Z . S . n a o z e le  u d a ł s ię  p rz e d  g m a ch  s ta ro s tw a , 
p rz y c ze m  p o w sze c h n ą u w a g ę z w ra c a ły  d w a w o z y p ro p a ­
g a n d o w e . O g ó ln ie sp o d o b a ł s ię p o m y sło w o w y k o n a n y  
m o d e l o la rę tu , n o sz ą c y d u m n ie n a z w ę „ P o m o rz a n in "  
a su n ą cy  m a jes ta ty c z n ie  p o  u lic ac h m ia sta . D ru g i w ó z  
z d w o m a k a ja k a m i z a jm o w a ły p ię k n ie u b ra n e d z ie c i 
R o d z in y  P o lic y jn e j. P o u d a tn y m  w y s tę p ie c h ó ru „ H a r-  
m o n ji“ p . A n to n i Z a k rz ew sk i n a c z . se k re ta rz W y d z ia łu  
P o w ia to w e g o  w y g ło s ił d o  z e b ra n y c h  n a ry n k u  p ło m ie n n e  
p rz e m ó w ien ie , w  k tó re m  w z y w a ł d o o fia rn e j p ra c y d la  
m o rz a , d o  w y trw a łe g o  u m o c n ie n ia p o tę g i n a d B a łty k ie m  
i o fia rn o śc i n a  rz e c z w z m o ż e n ia n a sz y c h sk ro m n y c h  n a ­
ra z ić s ił z b ro jn y c h n a m o rz u . U trz y m a n ie d o s tę p u d o  
m o a z a to  b ó j o p ra w o d o  ż y c ia w ie lk ie g o  n a ro d u , o p ra ­
w o d o d a lsz e g o  ro z w o ju g o sp o d a rc z e g o . P rz e m ó w ie n ie , 
k tó re g o z e b ra n i w y s łu c h a li w g łę b o k ie m sk u p ie n iu , z a ­
k o ń c z y ł M ó w c a o k rz y k ie m  n a c z e ść  N a jja śn ie jsz e j R z e c z y ­
p o sp o lite j. O rk ie s tra o d e g ra ła h y m n p a ń s tw o w y . N a ­
s tę p n ie c h ó r „ H a rm o n ji“ o d śp ie w a ł je sz c z e je d n ą p ie śń  
i n a z a k o ń c z e n ie w sp ó ln ie o d śp ie w a n o „ Je szc z e P o lsk a  
n ie  z g in ę ła " .

W  c ią g u  d n ia z b ie ra ły p a n ie d a tk i n a F u n d u sz  
O b ro n y  M o rsk ie j.

U ro c z y s ty d z ie ń z a k o ń c z o n o z a b a w ą lu d o w ą n a  
ry n k u , a w ie c z o re m  z a b a w ą w  H o te lu  C e n tra ln y m .

Piorun zapalił dom i zabił buhaja.
Lubawa. P o d c za s ś ro d o w e j b u rz y , ja k a w  u b ie g ­

ły m  ty g o d n iu p rz e c h o d z iła n a d m ia ste m  i o k o lic ą , g ro m  
u d e rz y ł w  d o m m ie sz k a ln y p o łą cz o n y  z  c f tle w em  w ła ść . 
M o d rz e w sk ie g o Jó z e fa w  B y sz w a łd z ie , w z n ie c a ją c  p o ż a r . 
D o m  u b e z p iec z o n y  n a  su m ę  2  ty s iąc e z ł, sp ło n ą ł d o sz c z ę t­
n ie . P ró c z te g o  sp ło n ę ły  z n a jd u ją c e s ię n a s try c h u  d o m u  
u b ra n ia , p o śc ie le i sp rz ę ty  d o m o w e n a o g ó ln ą su m ę  6 0 0  
z ł, k tó re n ie b y ły  u b e z p ie c z o n e .

M n ie j w ię c e j w  ty m  sa m y m  c z a s ie p io ru n  u d e rz y ł  
w  p o b lisk ic h  K a z an ic ac h  w  p a są ce  s ię  n a  p o lu  b y d ło , n a ­
le ż ą c e  d o  ro ln ik a  p . Z u ra lsk ie g o  S te fa n a , z a b ija ją c  b u h a ja .

Tragiczne utonięcie dziewczynki.
Zielkowo. W  d n iu  2 7 b m . w  p o łu d n ie n a łą c e  ro l­

n ik a A n k ie w ic z a A n to n ie g o  8 -le tn ia c ó rk a te g o ż  L e o k a d ja  
p iln o w a ła b ie liz n y ro z w iesz o n e j w p o b liż u to rfo w isk a . 
W  p e w n e j c h w ili d z ie w c z y n k a c h c ą c  w y d o b y ć l in k ę z  d o ­
łu w p a d ła  d o  w ó d y  i u to n ę ła . G d y p o d łu ż sz y m c z as ie  
n ie w ra ca ła d o  d o m u , u d a ł s ię o jc iec n a łą k ę  g d z ie  
s tw ie rd z ił tra g ic z n e z a to n ięc ie c ó re c z k i. N ie sz c z ę ś liw y  
o jc ie c w y d o b y ł ju ż ty lk o  z im n e z w ło k i d z ie c k a . R o z p a c z y  
ro d z ic ó w  n ie m a g ra n ic .

Pożar zagrody.
Nowydwór. W  d n iu  2 9 c z e rw c a o g o d z . 1 -sz e j w  

n o c y  w y b u c h ł p o ż a r w  z a b u d o w a n iu ro ln ik a A b ra m o w s-  
h ie g o  H e rm a n a w  N o w y m d w o w e . S p a liły  s ię d o sz c z ę tn ie  
s to d o ła , sz o p a o ra z d a c h  n a d  c h le w e m , ja k ró w n ie ż m a ­
sz y n y  ro ln ic z e i n ie k tó re sp rz ę ty  d o m o w e z n a jd u ją c e s ię  
w  s to d o le . S p a lo n e m ien ie u b e z p ie cz o n e b y ło w Z a k ł. 
U b e z p . W z a j. w  P o z n an iu  n a o g ó ln ą su m ę 6 .5 0 0 z ł, p o d ­
c z a s g d y  sz k o d a w y n o s i z g ó rą 2 0 0 0 z ł. P rz y c z y n y  p o ­
ż a ru , k tó ry  w y b u c h ł n a jp ie rw  w  s to d o le n a ra z ie  n ie  u s ta ­
lo n o . P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ia .

Kradzież roweru.
Niem. Brzozie, W  n o c y  z 2 8 n a 2 9 c z e rw c a n ie ­

z n a n y  d o tą d  sp ra w ca d o k o n a ł k ra d z ie ż y  ro w e ru  m ę sk ie g o  
n a sz k o d ę u c z n ia g im n a z ja ln e g o  D e ji B o le s ła w a sa m ie sz -  
k a łe g o  w  N ie m . B rz o z iu . R o w e r m a rk i re j. N o w e m . 8 6 7 , 
p rz e d s ta w ia ł w a rto ść o k o ło  1 0 0 z ł. P o lic ja je s t ju ż n a  
tro p ie sp ra w a y .

Z dalszych stron.

65-letni zdun z Torunia popełnił samobójstwo.
W c z o ra j w e w ła sn e m  m ie sz k a n iu  w  o fic y n ie d o m u  

p rz y  u l. P ro s te j o d e b ra ł so b ie ż y c ie  p rz e z p o w ie sz e n ie  s ię  
m istrz  e d u ń sk i 6 5 -le tn i F ra n c isz e k  K w ia tk o w sk i. S a m o ­
b ó js tw o z a u w a ży ła w  g o d z in a c h w ie c z o rn y c h są s ia d k a  
d e n a ta p . M a rja S z c z e p k o w sk a , k tó ra  m u  g o sp o d a rz y ła .

K w ia tk o w sk i p o w ie s ił s ię w  m a łe j k o m ó rc e sw e g o  
je d n o iz b o w e g o  m ie sz k a n k a  z a  p o m o c ą  p o w ro z u , p rz y tw ie r­
d z o n e g o  d o  h a k a . P rz e d z a ło ż e n ie m p ę tli o w in ą ł so b ie  
sz y ję rę c z n ik ie m , b y  p o w ró a  n ie w ż a rł s ię w  c ia ło .

S a m o b ó jc a p o z o s ta w ił k a r tk ę , w  k tó re j p o d a je , ż e  
je d e n  z z a m o ż n y c h  to ru ń sk ic h  rz e ź n ik ó w  n ie z a p ła c ił m u  
1 5 0 Z ł. z a ró ż n e p rz e z n ie g o  w y k o n a n e ro b o ty .

W śró d  in n y c h  n o ta te k  sp isa n y c h , z n a lez io n o  k a r tk ę  
n a p isan ą w  ję z y k u n ie m ie c k im , tre śc i n a s tę p u ją c e j: 
„ D z iś m n ie w y rz u c ił" , c o św ia d c z y ło b y o te m , ż e w  d n iu  
ty m  d e n a t b e z sk u te c z n ie z g ło s ił sw o ją p re te n sję  u  o w e g o  
m is trz a rz e źn ic k ie g o .

K w ia tk o w sk i b y ł ż o n a ty , le c z o d łu ż sz e g o  c z a su  ż y ł 
w  se p a ra c ji.

O s ta tn io z n a jd o w a ł s ię w  k ry ty c z n e m p o ło ż e n iu  
m a te rja ln e m . Z a w ia d o m n io n y  le k a rz s tw ie rd z ił śm ie rć .

W ła d z e ś le d c ze w sz c zę ły  d o c h o d z e n ie .

Jeszcze jedna ofiara Wisły.
W c z o ra j w ie c z o re m  o k . g o d z . 2 0 -te j u to n ą ł p o  p ra ­

w e j s tro n ie W isły  p o n iż e j m o s tu  M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  
2 4 -le tn i Z y d  G u tm a n S z lam a , p o c h o d z ą cy  z Ł o d z i B rz e ­
z iń sk ie j, k o sz y k a rz , c h w ilo w o z a m ie sz k a ły w T o ru n iu  
p rz y  u l. K o p e rn ik a  2 8 . G u tm a n , c h c ą c u ż y ć k ą p ie li , z a ­
c z ą ł o s tro ż n ie w c h o d z ić d o w o d y , je d n a k ż e w  p e w n e j  
c h w ili n a tra f ił n a g łę b ię i z n ik ł z p o w ie rz c h n i. P e w ie n  
św ia d e k  w y p a d k u  p o b ie g ł to n ą c e m u  z p o m o c ą k tó ra  o k a ­
z a ła s ię b e z sk u te c zn ą .

Żniwo piorunów na Kaszubach.
P o d c z a s o s ta tn ie j b u rz y  n a d  „ S z w a jc a r ją  K a sz u b sk ą "  

w y ła d o w a n ia a tm o s fe ry c z n e d a ły s ię w ’e z n a k i w  p o łu d ­
n io w e j c z ę śc i p o w ia tu  m o rsk ie g o  i k a r tu sk ie g o . W  Ż u ro ­
m in ie  p io ru n  z a b ił p o w ra c a ją c e g o  z p ra c y  w  p o lu  d o  d o m u  
ro ln ik a  Ja n a R a d z im sk e g o , la t 8 1 . W  Ł y śn ie w ie o d  u d e ­
rz e n ia p io ru n u  sp ło n ą ł d o m , n a le ż ą c y d o p p . Ja ż d ż e w s ­
k ie g o  i W e id b ro ta , p rz y c z e m sw o je d e ie c i z o s ta ło  c ię ż k o  
p o ra ż o n y c h . W  B ru sa c h p io ru n u d e rz y ł w d o m  p . Ju t­
rz e n k i, p o z a te m  w o d a z a la ła w ie le p iw n ic . U sz k o d z o n e  
z o s ta ły  p rz ew o d y  te le fo n ic z n e . ,

Piorun uderzył w kosę zabijając kosiarza.
W  P e re d ila c h  p o d R ó w n e m  p ra c o w a ł p rz y  k o sz e n iu  

łą k i 3 2 -le tn i ro ln ik  Z in o w ij M ie ln ik .
K ie d y  n a d c ią g n ę ła b u rz a M ie ln ik  z k o są n a ra m ie ­

n iu  z a c zą ł b ie c w  k ie ru n k u  sw e g e d o m u .
N a g le p io ru n  u d e rz y ł w  k o sę , z a b ija ją c  n a m ie jsc a  

M ie ln ik a .

Stu posłów i senatorów na Pomorzu.
N a z a p ro sz e n ie P o m o rsk ieg o  T o  w . R o ln ic z e g o  p rz y ­

b ę d z ie d o T o ru n ia s tu  p o s łó w  i se n a to ró w , k tó rz y  w e z m ą  
u d z ia ł w  o b ra d a c h P a rla m e n ta rn e g o K o ła R o ln ik ó w  n a  
P o m o rz u .

Z ja z d o d b ę d z ie s ię d n ia 7 i 8 l ip c a w  T o ru n iu . P o  
o b ra d a c h  u d a d z ą s ię u c z e s tn ic y z ja z d u  n a o b ja z d P o m o ­
rz a , c e le m  z a p o z n a n ia s ię z te re n e m .

G Ł O S L U B A W S K I  . . . . . . . . . —

imponujący zlot „Sokoła" w Lubawie.
Labawa. D n ia 2 8 i 2 9 c z e rw c a b r . a c z ęś ­

c io w o ju ż te ż 2 7 -g o , m ias to n a sz e b y ło p o d  
z n a k iem  u ro c z y s to śc i so k o lic h  z w ią za n y c h  z o b ­
c h o d e m  ju b ile u sz u 4 0 -lec ia is tn ie n ia g n ia zd a  

lu b a w sk ieg o  S o k o ła .

W  p rz e d d z ie ń z lo tu ju b ile u szo w e g o  t . j . w  
so b o tę p o  m szy  św ., o d p ra w io n e j o g o d z . 9 -te j 
w  k o śc ie le fa rn y m  z a d u sz e ® m a rły c h  i p o le g ­
ły c h S o k o łó w , d o k o n a n o z ło ż en ia w ie ń c ó w  n a  
g ro b a c h ś . p . d ru h a d r . R z e p n ik o w sk ie g o  i ś .p . 
d rh . F ra n c isz k a Ja ro sz ew sk ie g o .

W  n ie d a ie .ę 2 8 o z e rw c a ro z p o c z ą ł s ię  w łaś ­
c iw y z lo t o k rę g u V I z e w sp ó łu d z ia łe m  o k rę g u  
IV . M ia s te c z k o n a sz e , z w y k le sp o k o jn e , o ż y ­
w iło  s ię i z a ro iło o d u m u n d u ro w a n e j b ra c i so ­
k o le j, p rz y b y łe j z  b lisk a i d a le k a , b y u c z c ić  
lu b a w sk ie g n ia z d o  w  4 0 -tą ro c z n icę  je g o is tn ie ­
n ia . W  c a łe m  m ie śc ie d o m y u d e k o ro w a n o  b o ­
g a to f la g a m i o b a rw a c h n a ro d o w y c h , a u lic e  
o b fic ie p rz y b ra n e z o s ta ły w tra n sp a re n ty , n a  
k tó ry c h w id n ia ły w z n io s łe h a s ła : „ N ie d la  
z y sk u , n ie d la s ła w y , ty lk o  d la O jc zy z n y sp ra ­
w y  !“ T w ie rd z ą n a m  b ę d z ie k a ż d y p ró g , ta ta  
n a m  d o p o m ó ż  B ó g “ , „ W ro g o w i sz p o n y , O jcz y ź ­
n ie c z o łe m  1“ i t . d . O  g o d z . 7 -m e j n a b o ż e ń s t­
w o z o k o lic z n o śc io w e m  k a z a n ie m  o d p ra w ił ka­
p e la n D z ie ln ic y P o m o rsk ie j k s . k a n o n ik  T e o d o r  
T u rz y ń sk i z G d y n i. W  g o d z in a c h 1 0 — 1 2 n a s tą ­
p iło  b a d a n ie le k a rsk ie z a w o d n ik ó w i p o c z ą te k  
z a w o d ó w , p o c z e m  p rz e rw a o b ia d o w a . W ła śc i­
w e z a w o d y le k k o a tle ty c zn e o d b y ły  s ię  w  P a rk u  
W o ln o śc i w  g o d z in a c h 1 4 ,3 0 — 1 9 ,3 0 . W ie c z o re m  
n a sa li „ H o te lu p o d O rłe m " u rz ą d z o n o u ro c z y ­
s tą a k a d e m ję , k tó rą z a p o c z ą tk o w a ła o rk ie s tra  
o d e g ra n ie m  m a rsz a  „ S o k o łó w " . Z a g a ił a k a d e m ję  
p re ze s tu t. g n ia z d a d rh . R o sz cz a k , w ita ją c p re ­
z e sa  D z ie ln ic y  P o m o rsk ie j, d r . K a z im ie rz a  T o ­
m a sz ew sk ie g o , p re z e sa o k r . V I d rh . S ta n is ła w a  
W o lsk ie g o , w ic e p rez e sa o k r . IV d r . C z arn o ta  
B o ja rsk ie g o , n a js ta rsz e g o so k o ła n a P o m o rz u  
d rh . S u le c k ie g o z T o ru n ia ,— d a le j w ita ją c d r-n y  
d ru h ó w  i g o śc i, o ra z w y g ła sz a ją c  p rz e m ó w ien ie  
w  k tó re m  u c z c ił p a m ięć z m arły ch  d rh . d rh . ś .p . 
d r . R z e p n ik o w sk ie g o , ś . p . d r . L a m p a rsk ie g o  
i ś . p . F ra n c isz k a Ja ro sz e w sk ie g o . R o o d śp ie ­
w a n iu p rz e z m ie jsc , c h ó r k o śc ie ln y  „ H arfa " - 
p ie śn i „ Ju b ila to w i" (B e th e w e n a ) d łu ż sz e  p rz e - i 
m ó w ie n ia w ra z z ż y c z en ia m i w y g ło s ili : p re ae s  
o k r . V I d rh . W o lsk i, p re z e s D z ie ln ic y P o m o rs ­
k ie j d r . T o m a sze w sk i, k tó ry  z a ra z e m  z ło ż y ł ż y ­
c z e n ia w  im ie n iu  n ie o b ec n e g o p u łk . d y p l. F ra n ­
c isz k a  A rc isze w sk ie g o  —  p re z e sa Z w ią z k u  S o ­
k o ls tw a P o lsk ie g o , w ic e p rez e s o k rę g u IV  d rh . 
C z a rn o ta -B o ja rsk i, d rh . S u le ck i z T o ru n ia  z a ło ­
ż y c ie l p ie rw sz e g o  g n ia z d a n a P o m o rz u i b y ły  
p re z e s t . z w . Z u p y N a d w iś lań sk ie j. N a d a lsz y  
p ro g ra m  z ło ż y ły  s ię  d e k lam a c je  d rh . n a c z e ln ic z k i 
A g n ie sz k i W ilam o w sk ie j, so lo sk rz y p c o w e p . 
D a k o w sk ie g o z a k o m p a n ja m e n te m  p . M ó w iń s -  
k ie g o , w y s tę p y  c h ó ru „ H a rfa " i o rk ie s try so ­
k o le j. W re sz c ie n a s tąp iło sk ład a n ie ż y c ze ń  
g n ia z d u - ju b ila to w i p rz e z p o sz c ze g ó ln e g n ia z d a  
o ra z p re z e só w  p o sz c z eg ó ln y c h  o rg a n iza c y j sp o ­
łe cz n y c h , s to w a rz y sz e ń i c e c h ó w . W  im ie n iu  
tu t. g n ia zd a ż e ń sk ieg o  z ło ż y ła g ra tu la c je d rh . 
p re z e sk a A n ie la W o jc iec h o w sk a , sk ład a jąc  
o z d o b n y a lb u m , K a to lick ie S to w a rz y sz e n ie  
K o b ie t w raz  z  ż y c z en ia m i  d a ro w a ło  w a rto śc io w ą  
sz a rfę d o n o w e g o  sz ta n d a ru . N a s tą p iło je sz cz e  
o d o z y ta n ie n a d e sła n y c h te leg ra m ó w , p o o z e m  
z a k o ń c zo n o  a k a d e m ję p ie śn ią  „ B o ż e  c o ś  P o lsk ę" .

N a te m  z a k o ń cz y ł s ię p ie rw sz y  d z ie ń  z lo tu . 
U ro c zy śc ie j i o k a z a le j z a p rez e n to w a ł s ię n a m  
d ru g i d z ień , p o n ie d z ia łe k , o b w ie sz c z o n y p rz e z  
ra n n ą p o b u d k ę , p o k tó re j o g o d z . 5 ,3 0 o d b y ła  
s ię w  P a rk u  W o ln o śc i g e n e ra ln a p ró b a w sz y ­
s tk ic h ć w ic z e ń w o ln y c h , p o c z e m n a s tą p iła  
z b ió rk a o k rę g a m i, ra p o r t i w y m a rsz n a n a b o ­
ż e ń s tw o , o d p ra w io n e p rz e z k s . D e g n e ra , k tó ry  
p rz e d e m sz ą sw . d o k o n a ł p o św ię c e n ia n o w eg o  
sz tan d a ru  g n ia z d a lu b a w sk ie g o . P o  n a b o ż e ń ­
s tw ie o d d z ia ły so k o le  z g ro m a d z iły  s ię  n a  ry n k u  
g d z ie o tw a rc ia z lo tu d o k o n a ł p re z e s  o k rę g , d rh  
W o lsk i, w ita ją c s ta ro s tę p o w ia to w e g o p . d r .  
T o m c z y ń sk ie g o , k o m e n d a n ta p o w ia to w e g o p . 
k p t. D u lę b ę , b u rm is trz a m ia sta p . C z e sła w a  
W o jc iec h o w sk ieg o  o ra z w ła d z e so k o le . D o o d ­
d z ia łó w  so k o lic h , z ró w n an y c h  w k a rn y ch sz e ­
re g a c h , p rz e m a w ia li z try b u n y d rh . W o lsk i  
p . S ta ro s ta P o w ia to w y  i p . b u rm is trz W o jc ie ­
c h o w sk i. N a ry n k u  o d b y ło s ię te ż w rę c z e n ie  
g n ia z d u  lu b a w sk iem u  n o w e g o sz ta n d a ru . W rę ­
c z e n ia n o w e g o sz ta n d a ru d o k o n a ł p re z e s  o k rę g , 
d rh  W o lsk i, o d b ie ra jąc s ło w a  p rz y s ię g i o d p re ­
z e sa  tu t. g n ia z d a d rh . R o szc z a k a , k tó ry z k o le i  
w rę c z y ł g o c h o rą ż e m u  R o sz k o w sk ie m u , o d b ie ­
ra ją c o d n ie g o ró w n ie ż s ło w a p rz y s ię g i. P o  
a to c ie w rę c ze n ia sz ta n d a ru  re p re z e n ta n c i w ła d z  
u d a li s ię n a try b u n ę , p r» e d k tó rą o d b y ła s ię  
d e f ila d a o rk ie s try  so k o le j, c y k lis tó w  z T o ru n ia ,  
w ła d i so k o lic h , p o c z e tó w sz tan d a ro w y c h , p o ­
sz c z e g ó ln y c h o d d z ia łó w i k o n n e g o o d d z ia łu z  
P rą tn ic y .

P o p o łu d n io w y p ro g ra m  w  P a rk u W o ln o śc i  
ro z p o c z ę to  o d p o d n ie s ien ia f la g i i d e f ilad y  ć w i­
c z ąc y c h , p o c z e m  p rz y  d ź w ię k a ch  o rk ie s try so ­
k o le j i m u z y c e z p ły t, n a d a w a n e j p rz e z m e g a ­

fo n , n a s tąp iły  ć w ic z en ia w o ln e , p o k a z o w e n a  
p rz y rz ą d a c h i to o d rę b n e o k rę k u IV  i o d rę b n e  
g n ia z d , re je c y k lis tó w z T o ru n ia , ć w ic z en ia  
m a ry n a rsk ie d ru h e n p o k a z y le k k o a tle ty cz n e ,  
ć w ic z e n ia w o ln e d ru h e n z w iąz k o w e i ta k ie ż  
sa m e d ru h ó w .

O  g o d z . 1 9 -te j z a k o ń c z o n o z a w o d y . R o z ­
d a w n ic tw a n a g ró d d o k o n a ł d rh . W o lsk i.  
S z c z e g ó ło w e w y n ik i, w raz z im ien n e m w y li­
c z e n ie m  p o d a m y w  n a s tęp n y m  n u m e rz e .

Wyniki zawodów sportowych 
o mistrzostwo powiatu lubawskiego

w dniach 31 maja i 1 czerwca 1936 reku 
w Newemmieście.

1. Wielobój młodzieży od 17—19 lat.
1 . K ru p iń sk i T a d e u sz G im n . N o w e m ia s to 1 5 4 0 p k t.

2 . M a lisze w sk i F ra n c isz ek  G im n . L u b aw a 1 4 2 0  p k t. 3 . K o -  
ź ie ź e m sk i Z y g m u n t G im n . N o w e m ia s to  1 3 7 5 p k t. Z a w o d ­
n ik ó w  z g ło sz o n y c h 2 9  —  s ta r to w a ło  2 2 .

2. Wielobój dla mężczyzn ©d 20 — 32 lat.
1 . S p a n iii Z b ig n ie w Z .S . N o w e m ia s to 1 5 7 2 p k t.

2 . T u rk o w sk i E d w in  Z .H .P . L u b a w a  1 4 5 1 p k t. 3 . Ja s trz ę b s ­
ki B o le s ła w  P .P .W . N o w e m ia s to 1 1 3 9 p k t. Z a w o d n ik ó w  
z g ło sz o n y c h  1 2 —  s ta rto w a ło 1 0 .

3. Wielobój dla mężczyzn ponad 32 lat.
1 . Ł o ż y ń sk i P .P .W , N o w e m ia s to 1 0 7 5 p k t. 2 . Z u -  

c h o w ik l Z .S . R o ż e n ta l 9 6 2  p k t. 3 . S z cz e p ań sk i F ra n c iz se k  
Z .S . M ik o ła jk i 8 9 3 p k t. Z a w o d n ik ó w z g ło sz o n y c h  8 —  
s ta r to w a ło  5 .

4. Wielobój P.W.
1 . A d e lm a n  M ie c z y s ła w  Z .S . T u sz e w o  8  p k t. 2 . K ro p -  

le w sk i T a d e u sz Z .S . N o w e m ia s to 8 p k t. 3 . Z a k rz e w sk i 
K a z im ie rz Z .S . T u sze w o 1 0  p k t. Z a w o d n ik ó w  z g ło sz o n y c h  
2 3  —  s ta r to w a ło  1 2 .

5. Strzelanie zespołowe dla przedpoborowych.
1 . Z e sp ó ł Z .S . N o w e m ia s to 2 5 3 p k t. z d o b y ł n a g r . 

p rz e c h o d . 2 . Z e sp ó ł S o k ó ł L u b a w a 2 2 0 p k t. 3 . Z e sp ó ł  
Z .H .P . L u b a w a 2 1 2 p k t. Z g ło sz o n y c h z e sp o łó w 1 2 —  
s trz e la ła  8 .

6. Strzelanie zespołowe dla rezerwistów.
1 . Z e sp ó ł P .K .S . „ D rw ę ca " 4 3 4 p k t. z d o b y ł n a g ro d ę  

p rz e c h o d . 2. Z e sp ó ł P .K .S . „ D rw ę c a"  4 0 1 p k t. 3 . Z e sp ó ł  
P .P .W . N o w e m ia s to  3 6 0 p k t. Z g ło szo n y c h  3 0 z e sp o ły w  —  
s trz e la ło 1 8 .

7. Siatkówka męska.
1 . Z e sp ó ł G im U . N o w e m ia sto —  z d o b y ł n a g ro d ę  

p rz e c h o d n ią  2 . Z e sp ó ł K .S . P o g o ń N o w e m ia ą to 3 . Z e sp ó ł 
Z .H .P . L u b a w a . Z g ło szo n y c h  z e sp o łó w  1 3  —  s ta r to w a ło  1 0 .

8. Koszykówka.
‘ R o z g ry w k a o p ie rw sz e i d ru g ie  m ie jsc e  n a s tą p i  m ię ­

d z y  z e sp o łe m  G im n . N o w e m ia s to . a H . K . S . L u b a w a .

9. Sztafeta 4 x 100.
1 . G im n . N o w e m ia s to 5 0 ,6 z d o b y ł n a g ro d ę p rz e c h o ­

d n ią  2 . Z . H . P, L u b a w a 5 1 ,2 3 ) S o k ó ł N o w e m ia sto 5 4 . 
Z g ło sz o n y c h  z e sp o łó w  6 s ta r to w a ło  4 .

Konkurencje indywidualne męskie.
1. Strzelanie z broni sportowej dla przedpobo- 

rowyeh.
1 )  K ro p le w sk i T a d e u sz Z . S . N o w e m ia sto 1 2 4 p k t.

2 . M ie le u sz n y  Z .H .P  L u b a w a 1 0 5 p k t. 3 , N e u m a n P a w e ł 
S o k ó ł L u b a w a 8 7 p k t. Z g ło sz o n y c h  z a w o d n ik ó w  3 6 s trze ­
la ło  2 4 .

3. Strzelanie z broni sportowej dla rezerwistów
1 . Z a w ad z k i A le k sa d e r P .K .S . „ D rw ę c a "  N o w e m ia s to  

1 5 5 p k t. 2 . K ą tn y  Ja n  P .K .S . „ D rw ęc a " N o w e m ia sto 1 5 2  
p k t. 3 ) L o rek  P io tr. P .K .S . „ D rw ę c a " N o w e m ia a to  1 5 0 p k t. 
Z g ło sz o n y c h  z a w o d n ik ó w  9 0 s trze la ło  5 |.

3. Bieg 100 metrów
1 . K ru p iń sk i T a d e u sz G im n . N o w e m ia s to 1 2 ,1 2 . 

T u rk o w sk i E d w in  Z .H .P . L u b a w a 1 2 ,1  3 . S p a n ili Z b y g n iew  
Z .S . N o w e m ia s to 1 2 ,2 . Z g ło sz o n y c h  1 9 s ta r to w a ło  1 2 .

4. Bieg 400 metrów.
1 ) T o rk o w sk i E d w in Z .H .P . L u b a w a  5 7 ,5 2 . Ja s trz e m -  

sk i B o le s ła w  P .P .W . N o w e m ia s to  6 1 ,2 3 Z a k rz e w sk i K a ­
z im ie rz K .S . T e re sz e w o  6 1 ,2 . Z g ło sz o n y c h  z a w o d n ik ó w  1 3  
s ta r to w a ło  5 .

5. Rzut granatem.
1 . S a k o w ic e W ito ld P .K .S . „ D rw ę c a " N o w e m ia s to  

6 0 .7 5 2 . D e m b o w sk i S te fan  Z .H .P . L u b a w a 5 9 m . 3 . M a li­
sz e w sk i F ra n c isz e k  G im n . L u b a w a 5 7 m . Z g ło szo n y c h  z a ­
w o d n ik ó w  1 8 s ta rto w a ło  1 0 .

6. Rzut dyskiem
1 . Z a w ad z k i Z , S . N o w e m ia sto 3 3 ,8 0 , 2 . L a n d sb e rg  

A n to n i K .S .M . N o w e m ia s to  3 1 ,7 5 3 . Ż u c h o w sk i S ta n is ła w  
Z . S . N o w e m ia s to  2 8 ,9 3 . Z g ło szo n y c h  z a w o d n ik ó w  1 4  s ta r ­
to w a ło  4 .

7. Pchnięcie kalą.
1 . L a n d sb e rg  A n to n i K .S .M . N o w e m ia s to 1 0 ,6 0 , 2 . 

S p a n ili Z b ig n ie w Z .S . N o w e m ia s to 1 0 ,0 0 , 3 . Z u c h o w a k i 
S ta n is ła w  Z .S . R o ż e n ta l 9 ,5 7 . Z g ło sz o n y c h z a w o d n ik ó w  
2 0 —  s ta rto w a ło  5 .

8 Skek w dal.
1 . S p a n ili Z b ig n ie w  Z .S . N o w e m ia s to 5 .3 2 , 2, K ru ­

p iń sk i T a d e u sz G im ń . N o w e m ia s to 5 .1 9 , 3 . Ja b ło ń sk i  A lo j­
z y  Z .S . N o w a m ia s to 5 .1 6 . Z g ło sz o n o  z a w o d n ik ó w  1 9  s ta r ­
to w a ło  8 .

9 Skok w zwyż.
1 . S p a n ili Z b y g n ie w  Z .S . N o w e m ia s to 1 5 3 2 . K o ­

w a lk o w sk i G im n . N o w e m ia sto 1 5 1 3 . G ra b o w sk i Z y g m u n t 
S o k ó ł L u b aw a 1 5 1 . Z g ło sz o n y c h  z a w o d n ik ó w  1 8  s ta rto w a ­
ło 1 1 .

10. Skok • tyczce.
1 . T o ffe l Ja n  S o k ó ł L u b a w a 2 .6 1 2 .  C z a rn e c k i  G im n . 

N o w e m ia s to  2 .5 1 3 . K ra je w sk i A lfo n s S o k ó ł L u b a w a 2 .5 1  
Z g ło sz o n y c h  z a w o d n ik ó w  1 0 s ta r to w a ło  9 .

Panie.

1. Wielobój młodzieży żeńskiej do 20 lat.
1 )  N o w a c z y k ó w n a H e le n a G im n . N o w e m ia s to 1 2 3 3  

p k t. 2 . H in c ó w n a  Ja n in a Z .H .P . N o w e m ia s ta 1 1 4 7 p k t. 3 . 
P a w sk a W a n d a G im n . N o w e m ia s to  1 0 4 5 . Z g ło sz o n o  z a w o ­
d n ic z e k  2 1 s ta rto w a ło  1 8 .

2. Wielobój żeński dla pan ponad 20 lat.
1 . Ja m ro ż ó w n a Z o fja K .S . T e re sz e w o 8 6 2 p k t. 2 . 

M a sia k ó w n a E le o n o ra Z ,S . M ro cz n o  4 1 0 p k t. 3 .  M o sz c z y ń ­
sk a Ja d w ig a K lu b T e n iso w y  N o w e m ia s to 3 8 4 p k t. Z g ło ­
sz o n o z a w o d n ic z e k 6 s ta rto w a ło  5 .

3. Siatkówka żeńska.
1 . Z e sp ó ł G im n . N o w e m ia s to z d o b y ł n a g ro d ę p rz e ­

c h o d n ią  2 . Z e sp ó ł K S , T e re sz e w o 3 . Z e sp ł Z .H .P . N o w e ­
m ia s to . Z g ło sz o n y c h  z e sp o łó w  6 s ta r to w a ło  6 .

(D o k o ń c z e n ie n a s tą p i)
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Powitanie 2500 goSci z Francji na dworcu 
w Poznaniu.

W  piątek w nocy przybyło do P oznania  
pięciu pociągam i około 2500 P olaków , m ieszka­
jących stale w e F rancji, na kilka tygodniow y  
pobyt w P olsce.

P rzy jęcie które zain icjow ały na dw orcu  
T o  w . ,,O pieka P olska nad rodakam i na obczy ­
źn ie0 i T ow . pom ocy P olonji zagran icznej w y ­
padłe nadzw yczaj serdeczn ie i w yw arło na  goś­
ciach bardzo głębokie w rażenie.
R odaków  z F rancji oczekiw ały na dw orcu i na  
obszernym  placu tłum y publiczności oraz dele­
gacje w ielu T ow arzystw  S połecznych z pocze-  
tam i sztandarow em i.

W  chw ili kiedy pierw szy pociąg z  em igran ­
tam i zajechał na peron ork iestra  w ojskow a ode­
grała hym n narodow y, a publiczność zaczęła  
w znosić okrzyki na cześć gości.

W iększa część jeszcze w ciągu nocy rozje­
chała się do sw ych rodzin , zam iesekałyoh w  
P olsce oraz do W arszaw y na Z lo t Ś piew aków .

Zuchwały napad hitlerowcówJIHGFEDCBA

na lojalnych Niemców pod Bydgoszczą.
B Y D G O SZ C Z . W  czasie zabaw y urządzo ­

nej onegdaj przez członków  niem ieck iej organi­
zacji „D eutsche V erein igung “ w D ąbiu N ow ym  
zjaw iło się na sali w restauracji p . B onina  
około godz. 12 w nocy kilkunastu N iem ców ą  
poblisk iej przy łęki w rogo usposobionych w obec  
ideo logji „D . V .“ , stanow iącej ekspozyturę niem . 
narodow ego socjalizm u w P olsce.

C złonkow ie „D . V .“ zaprzestali zabaw y i 
zaczęli ostentacy jn ie śp iew ać pieśn i bojow e na- 
rodow o-soojalistyczne, na co N iem cy  z P rzy łęk i 
odpow iedzieli narodow ym hym nem polsk im . 
Z  okrzykam i ,,p row okacja“ (!), członkow ie  „D . V .“  
rzucili się na przybyłych z P rzy łęk i N iem ców , 
poczem  w yw iązała się zażarta bójka, w czasie  
której posług iw ano się różnem i przedm iotam i. 
K res aw anturze położy ła w reszcie zaw ezw ana  
policja. L okal restauracy jny p . B onina został 
kom pletn ie zdem olow any. K ilku uczestn ików  
bójk i odniosło pow ażniejsze obrażen ia .

P olio ja sp isała o zajściu pro tokół.

14 pasażerów na gapę ujęto w Bydgoszczy
„Ś w ięto M orza“ w  G dyni i Z jazd K oto lick i 

w B ydgoszczy na teren pom orszk i ściągnęły  
różnego rodzaju w łóczęgów  i m ęty  spo łeczne.

N a teren ie dw orca bydgosk iego ujęto ty lko  
14 pasarzerów bez biletu z różnych stron  
P olsk i.

T ak obfity połów  św iadczy  dodatn io o spra ­
w ności policji bydgosk iej.

W ielk ie dni w B ydgoszczy .

Okazały Zjazd Katolicki i udziałem 
ks. Prymasa Hlonda.

Z jazd K ato lick i odbyw ający się w B yd ­
goszczy stał się m anifestacją katolicko-narodo ­
w ą o niezw ykle szerok im  zasięgu .

Z jazd uśw ietn ił sw ą obecnością ks. kardy ­
nał P rym as D r. H lond , przy jeżdżając  sam o ­
chodem .

P o odebran iu raportów od dow ódcy szw ad ­
ronu , K s. P rym as przesiad ł do pow ozu z K s. 
B iskupem  L ajbitzem .

K s. K ardynał przeszed ł przed fron tem  kom -  
panji chorągw ianej 61 p . p . pod dow ództw em  
kpt. M alakow skiego , poczem zajął m iejsce na  
przygotow anym na podjum  fo telu .

N astępnie K s. K ardynał w prow adzony  przez  
duchow ieństw o i w ładze św ieck ie adm inistra­
cy jne, sądow e, w ojskow e itd . przeszed ł pod bal 
dachim em  do prastarej gotyck iej fary , gdzie  od ­
było się uroczyste ,,V eni C reator0 i gdzie  Jego  
E m inencja w raz z K s. B iskupam i i licznem  du ­
chow ieństw em złoży ł kró tk ie m odły u stóp oł­
tarza B ogarodzicy .

O tw arcie Z jazdu nastąp iło pod gołem nie­
bem w ogrodzie S trzeln icy , którą ozdobiono  
em blem atam i narodow em i i papiesk iem i.

O tw arcia Z jazdu dokonał p . dr. P aruszew ski 
jako prezes A rchid iecezjalnej A kcji K ato lick iej. 
N a m arszałka Z jazdu w ybrano prezesa S ądu  
O kręgow ego w B ydgoszczy p . L . P lejew skiego.

P . prezes P lejew ski odczytał m . i. te legram  
nadesłany przez O jca św . na ręce K s. K ardy ­
nała P rym asa dr. H londa. T elegram u tego w y ­
słuchali uczestn icy Z jazdu sto jąc. W  odpow ie ­
dzi zaproponow ał m arszałek w ysłan ie do O jca  
św . depeszy hołdow niczej oraz te legram  do  G ło ­
w y P aństw a p . P rezydenta M ościck iego .

^Przeszło 4 mil], zł. zebrano dotąd na F.O.N.
W A R S Z A W A . N a fundusz  obrony  m orsk iej 

(F O M ) zebrano do dnia 30 kw ietn ia br. w go ­
tów ce 3 .499 .773 zł. 80 gr., w papierach w artoś­
ciow ych 452 .730 ał 25 gr., w  kuponach  199 .688  zł 
55  —  razem  na F .O .M . zebrano  4 ,151 .68 8  zł 55 gr.

L iga m orska i kolon jalna zam ów iła łódź  
podw odną ku uczczen iu pam ięci M arszałka Jó ­
zefa P iłsudsk iego i w płaciła już 3 ,315 .000 zł.

Z biórka na „łódź podw odną im . M arszałka  
P iłsudsk iego0 prow adzona w śród w ojskow ych , 
dała do 1 m aja br. 2 ,283 .918 zł 32 gr. —  R azem  
z F 0M ‘em  zebrano dobrow oln ie w całem  spo łe­
czeństw ie na rozbudow ę m arynark i w ojennej 
6 ,435 ,606 zł 87 gr.

Chwasty Jako zioła lecznicze
Z nastan iem  ciep lejszych dni na polach  

naszych pojaw iła się cała m asa chw astów , nisz ­
czących nasze zb iory . P om orska Izba R oln icza 
zw raca uw agę, że pew ne rodzaje chw astów m o ­
gą stać się pow aźnem  źród łem dochodu , szcze­
gólnie dla w łaścicieli drobnych gospodarstw .

Z bierając zio ła , niety lko oczyścim y nasze  
polaz i pow iększym y  plony, ale też trochę  grosza  
tak drogiego na przednów ku.

O becnie zb ierać m ożem y : kw iaty bzu czar­
nego , liście i ow oce czern ic (czarne jagody), 
kw iaty jasno ty białej, liście m ącznicy garbars­
kiej, korzeń m ydlika, kw iaty i liście ślazika  
leśnego i okrąg ło-listnego . R ośliny te są cen- 
nem i zio łam i leczn iczem u

W szelk ich in form acyj dotyczących zb ioru , 
suszen ia oraz zbytu udziela P olsk i K om itet 
Z ielarsk i —  W arszaw a, ul. D ługa 10 .

PROGRAM RADJOWY.
W arszawa — czwartek 2 VII.

6.30—8.00 Audycja poraana. 12.03 Koncert 12.55 No­
winy leśne 13.05 Dziennik polud. 15.30 W iadom. goapod. 
15.45 Transmisja z dworca poenań. z prayjazdu dzieci poi. 
z Niemiec 16.00 Koncert 16.45 Odczyt 17.30 Recital śpie­
waczy 17.50 Pogadanka 18.00 Jak spędzić święto 18.10 Zy­
cie kult, i artyst. stolicy 18.15 Kona, reklam 18.50 Poga­
danka 19.00 Słuchowisko 19.30 Powrót Małej Orkiestry 
Polskiego Radja 20.45 Dziennik wiecaorny 20.55 Pogadanka 
21.00 Nasze pieśni 21.30 Sonata D-dur 22. W iadom. sport. 
22.15 Płyty 23.00 Muzyka taneczna

W arszawa — piątek 3. VII.
6.30— 8.30 Audycja poranna 12.03 Płyty 13.05 Dzien­

nik połud. 15.45 Audycja dla chorych 16.00 Muzyka salon. 
16.45 Odczyt 17.00 Popularne melodje 18.00 Przegląd wy­
dawnictw 18.50 Rozmowa ze słuchaczami P. R. 19.00 Re- 
portarz 19,20 Recital fortep. 19.50 Audycja ludowa 20.30 
Opowiadanie 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka 
21.00 Koncest symfon. 22.15 Muzyka salonowa 23.00 Mu­
zyka taneczna z płyt.

Toruń — czwartek 2. VII.
6.00— 6.33 Aud. poranna 12.55 Pogad. roln. 14.30 

Płyty 18.00 Jak spędzić święto 18.10 Płyty 18.25 Zycie 
kut. artyst. na Pomorzu 18.30 Koncert reklam. 22.05 W ia­
domości sport, to Pomortca 22.15 Tańce i piosenki z płyt.

Toruń — piątek 3. VII.
6.00— 6.33 Audycja poranna. 12.03 Płyty 12.55 Recy­

tacje prozy 14.30 Melodje z operetek 18.00 Odczyt 18.15 
Chór Dana 18.50 Koncert reklamowy.

Świece
w najlepszym gatunku po eonach przystępnych 

poleca

Księgarnia B. Mfłoszewski - Nowemlasto 
R Y N E K N R . 19 .

Smołę iest.
Papę, lepnik 

W apno w kawałk.
Portland cement 

Trzcinę sufit.
Gips, kredę 

Karbolincum  
Gwoździe
Okucia bud.

Żelazo szt- 
Podkowy 

Odkładnie i lemiesze 

oraz wszelkie 

towary żelazne 

poleca  

po najn iższych oenach  

W , S erożyńsk i 
Nowemlasto — Rynek

Za liczne dowody szczerego współczucia oraz 
oddanie ostatniej przysługi przy pogrzebie ś. p. 
matki naszej

ANTONINY REYMANOWEJ 
x Lemków-Wygooklch

składamy Przewiel. Ks. Prof. Dembieńskiemu, 
Ks. Prof. Kalinowskiemu, Ks. Jankowskiemu, 
Ks. Adm. Redmerowi i Ks. Zakrzewskiemu oraz 
wszystkim krewnym i znajomym jak i wszyst­
kim tym, którzy brali udział w pogrzebie ś. p. 
zmarłej serdeczne

„Bóg zapłać1*
St. Gilowska z rodziną.

Nowemlasto w czerwcu 1936 r.

Żniwiarki
„C o r m i c k a°

Grabie
konne . , sa

części zamienne de wszelkich  
systemów żniwiarek 1 kosiarek  
oryginalne oraz najlepaze

Kosy
- „W estfalskie * -

ręcznie kute pod gwarancją

polecam *
po najniższych cenach

Udzielam

lekcyj 
przygotowuję 

do gimnazjum 
Gomolowa  - Łąkowska 2.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam w szystk ich , którzy rozsiew ają  

o m nie fałszyw e w ieści i szkodzą m i tem na  

in teresie . W innych pociągnę do  edpowiedzial- 

neści lądowej.

Teofil Jónowskl, Marzęcice.

N. Efwertowski, Nowemiasto
T el. 66 . Skład żelaza i maszyn roin. T el. 66 .

Do Pierwsze] K o m u n J i Św.

Książeczki 
। Różańce

w wielkim wyborze po cenach przystępnych
POLECA

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
Nowemlasto — Rynek 19.

Zakład artystycznej fotógrafji 
F. LUBOWIECKI

* Nowemiasto n. Drw. Filja L ubawi 
ul. Kościelna 2. ul. Gdańska 11.

poleca się  

de wykonywania  

zd jęć fo tograficznych .

~ o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
I poza zakładem.

Z A P R O S Z E N IA
ŚLUBNE  

wykonuje  

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

W mojej Kancelarji 
zostawiono 

portm onetkę  
z gotów ką. W łaścicie ­
la prosi się o odbiór. 

Jarzęcki, notarjusz.

Obelgę
rzuconą na p. Gertru­
dę Tur  niską w Sam ­

pławie, niniejszem  

odwołuję,

Teofila Zalewska.


